
 

Każdy człowiek odczuwa lęk. Boimy się choroby, wy-

padku, śmierci…To normalne. Jezusowego wezwania „nie 
bójcie się” nie można tłumaczyć jako „nie odczuwajcie 

lęku”. Nie da się rozkazywać swoim uczuciom. Lęki poja-
wiają się i znikają, sygnalizując niebezpieczeństwo.  

Wezwanie „nie bójcie się” powraca w Biblii wielokrot-

nie. Pojawia się wtedy, kiedy Bóg daje człowiekowi jakieś 

zadanie, wzywa do podjęcia decyzji, ryzyka.  

W dzisiejszej Ewangelii Jezus wzywa uczniów do szcze-

gólnego rodzaju odwagi. Chodzi o odwagę mówienia 
prawdy: „powtarzajcie jawnie, rozgłaszajcie na dachach, 

przyznajcie się do Mnie przed ludźmi”. Prawda potrzebuje 
odwagi, potrzebuje świadków. Tak było w czasach pierw-

szych męczenników, tak jest i dziś.  

Dzieci ukazują Najświętsze Serce Jezusa 

W najbliższą niedzielę odpust parafialny ku 

czci naszych świętych patronów Piotra i Pawła.  

Suma odpustowa o godz. 11:00, a po niej 

procesja eucharystyczna wokół kościoła.  

Nie będzie tego dnia Mszy św. o godz. 12:15 

i tak pozostanie do końca sierpnia.  

Niestety obecna sytuacja epidemii nie po-

zwala na zorganizowanie tradycyjnego festynu 

parafialnego. Musimy z tym poczekać do na-

stępnego roku.  

Nasz Zbawiciel objawił się Małgorzacie Marii Alacoque właśnie  

w czerwcu i dlatego w tym miesiącu przypada uroczystość Serca Jezuso-

wego. Litanię do Serca Syna Bożego ułożyła francuska wizytka s. Joanna 
Magdalena Joly.  

Składa się ona z 33 wezwań, upamiętniających każdy rok ziemskiego 

życia Chrystusa, a ich treść ukazuje zbawczy plan miłości Boga względem 

człowieka  

Nabożeństwo czerwcowe jest pobożną praktyką, przez którą wyraża-
my dziękczynienie za wielką miłość, jaką jesteśmy obdarowywani przez 

Jezusa, a także wynagradzamy Mu wszystko zło, jakiego doznaje z na-

szej strony, gdy odrzucamy Jego miłość.  

Zdjęcia opublikowane są na profilu społecznościowym Szkoły 

Podstawowej nr 8 w Trzebini na portalu Facebook. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: 

PONIEDZIAŁEK - 22 CZERWCA 2020 

07:00 + Danuta Matyja (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Antoni Stanuch, w 6 r. śmierci 

18:00 + Czesław Gawerski, od siostry 

WTOREK - 23 CZERWCA 2020 

07:00 + Danuta Matyja (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Jan Bębenek, od córki 

ŚRODA - 24 CZERWCA 2020 

07:00 + Janina i Zenon Pawliszyn 

18:00 + Jan Badura, od żony, córek i wnuka 

CZWARTEK - 25 CZERWCA 2020 

07:00 + Zbigniew Feliksik (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Zofia Ludwikowska, w 5 r. śmierci, + Jan,  

w 20 r. śmierci, + syn Kazimierz, w 5 r. śmierci 

PIĄTEK - 26 CZERWCA 2020 

07:00 + Zbigniew Feliksik (Msza św. gregoriańska) 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 

• + Władysław Nowakowski, od kuzynki Renaty z rodziną 

• + Stanisław Sołtys, od rodziny Ziembów z Gorlic 

• + Józef Wojtunik, od Krystyny i rodzin: Witek i Wallentin 

• + Robert Biela, od rodziny Chodackich 

• + Józef Fundakowski, od rodziny Paw 

• + Janusz Pietrzyk, od rodz. Noworyta i Kępka z Czyżówki 

• + Andrzej Kostka, od Burmistrza Trzebini 

• + Piotr Kowalik, od rodziny Wieczorek 

• + Wiesław Kolasa, od chrześniaka Norberta 

• + Kazimierz Róż, od Krystyny Karaś 

• + Wiesław Zając, od koleżanek i kolegów z „Tauron”  

Obsługa Klienta 

• + Zenon Zając, od córki Roksany z Kacprem 

• + Józef Synowiec, od Heleny i Stanisława Szumera 

• + Stanisława Molęda, od wnuczki Klaudii z mężem  

i prawnukiem Leonem 

• + Eugenia Duda, od córki Ireny z rodziną 

• + Danuta Dyba, od mamy Zofii 

• + Krzysztof Kasprzyk, od mamy 

• + Norbert Pytlowski, od kuzyna Krzysztofa z żoną 

SOBOTA - 27 CZERWCA 2020 

07:00 + Zbigniew Feliksik (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Anna i Władysław Bąk,  

od wnuka Andrzeja z rodziną 

NIEDZIELA - 28 CZERWCA 2020 

06:30 + Zbigniew Feliksik (Msza św. gregoriańska) 

08:00 + Maria Cupiał, w 1 r. śmierci 

09:30 O zdrowie dla Tomasza, od rodziny 

11:00 W intencji Parafian 

18:00 W intencjach Ojca Świętego 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w środę - uroczystość Narodzenia św. Jana Chrzciciela. 

Solenizantom składamy serdeczne życzenia imieninowe.  

W czwartek zakończyliśmy oktawę święta Bożego Cia-
ła. Wszystkim, którzy brali udział w codziennych proce-

sjach eucharystycznych, bardzo dziękujemy.  

Wczoraj miała miejsce uroczystość Pierwszej Komunii 
Świętej. Z grupy 68 dzieci, które w tym roku przygotowy-
wały się do tego wydarzenia, do Pierwszej Komunii Świę-

tej przystąpiło 62 dzieci. Pozostali rodzice zdecydowali się 

na Komunię w październiku. 

W tym tygodniu zakończy się rok szkolny. Na sumie 
odpustowej w przyszłą niedzielę podziękujemy Panu Bogu 

za trud nauczania zarówno uczniów jak nauczycieli i roz-

poczniemy letnie wakacje. Wszystkim uczniom i nauczy-
cielom życzymy miłego wypoczynku. Pamiętajmy o nie-

dzielnej Mszy św. zarówno w prywatnych wyjazdach, jak  
i w zorganizowanych formach wakacyjnego wypoczynku. 

„Bóg zapłać” za składane dziś ofiary na tacę na nasze 
parafialne inwestycje. 

Uczniów klas szóstych, siódmych i ósmych szkoły pod-
stawowej prosimy o pozostawienie w kościele (do ozna-

czonego koszyka przy ołtarzu) podpisanych indeksów 
kandydata do przyjęcia sakramentu Bierzmowania. 

Zachęcamy do nabywania „Gościa Niedzielnego”. Dziś 
ciekawy artykuł o praktyce pierwszych piątków miesiąca 

oraz jej znaczeniu w duszpasterstwie. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności: 

• śp. Szymon Maciejowski (l. 32), 

• śp. Domicela Niemczyk (l. 87). 

 Pamiętajmy o nich w naszych modlitwach.  

O świętym Janie wiemy bardzo dużo dzięki przekazom 

Ewangelii. Odegrał on wyjątkową rolę w dziejach Odku-

pienia – prorocy zapowiadali go jako tego, który przygo-
tuje drogę Panu.  

Był synem kapłana 

Zachariasza i Elżbiety, 

krewnej Maryi. Został 
dotknięty działaniem 

Ducha Świętego już 
wówczas, gdy przeby-

wał w łonie swojej 

matki. Z tej właśnie 
okazji Kościół wyjątkowo czci nie tylko dzień jego mę-

czeństwa (29 sierpnia), ale także dzień jego narodzin.  

Urodził się pół roku przed Jezusem. Wiódł życie pu-

stelnicze. W wieku ok. 30 lat zaczął nauczać, głosząc na-
wrócenie. Na znak pokuty udzielał ludziom chrztu w Jor-

danie, zapowiadając bliskie nadejście Chrystusa. Jan nie 
wahał się publicznie oskarżać Heroda o niemoralne życie. 

Z tego powodu został uwięziony i zamordowany. 

http://www.kerygma.pl/niedziele/420-meczenstwo-sw-jana-chrzciciela
http://www.kerygma.pl/chrzest/435-katecheza-chrzcielna


 

Za nami Boże Ciało i Oktawa, 
a także Pierwsza Komunia Święta 

dzieci z klas trzecich. W tym roku 
wszystko nietypowo i skromnie,  

i z dużą ostrożnością sanitarną. 

Może jednak należy w tym do-
strzec znak czasu, by skupić się 

na tym, co najważniejsze i zrezy-
gnować z tego, bez czego da się 

obejść.  
Przed nami parafialny odpust. 

Wprawdzie w kalendarzu wspomnienie świętych Piotra  

i Pawła wypada na drugi poniedziałek, ale w najbliższą 
niedzielę uczcimy naszych patronów i podziękujemy Im 

za opiekę. A jest za co dziękować i jest o co prosić. Czas 
nie jest łatwy, ale z Bożą pomocą i jak ufamy, dzięki 

wstawiennictwu naszych jakże szacownych patronów, 

idziemy do przodu. 
Niebawem rozpoczniemy wakacje. Pewnie nie wszy-

scy wyjadą, jak to było do tej pory w zwyczaju. Jeżeli 
jednak ktoś planuje wyjazd, to pewnie roztropniej będzie 

pojechać gdzieś w Polskę, zarówno odkrywając piękno 

rodzimego kraju, który czasem zapomnieliśmy i nie do-
ceniamy, a także, by wspomóc tych, którzy z turystyki 

żyją, a jak wszyscy, w ostatnim okresie ponieśli duże 
straty. Trzeba im pomóc, bo w ten sposób pomagamy  

i całemu krajowi. 
Na wakacjach pamiętajmy o niedzielnej Mszy św.  

W Polsce nie ma takiego miejsca, gdzie nie byłoby możli-

we wzięcie udziału w niedzielnej Eucharystii. Od Biesz-
czad po wybrzeże Bałtyku w każdej miejscowości są ko-

ścioły i duszpasterze tam pracujący dbają o zapewnienie 
zadośćuczynienia Trzeciemu przykazaniu Bożemu. Dzień 

święty święcić można wszędzie, byleby chcieć.  

Bardzo dziękuję za składane dzisiaj ofiary w ramach 
comiesięcznej składki inwestycyjnej. Z przyczyn zrozu-

miałych wielkość tej składki od marca spadła drastycznie 
i na wielkie inwestycje na razie nas nie stać, nie mniej 

jednak, póki co, bieżące funkcjonowanie parafii nie jest 
zagrożone. O to, co już w ostatnich latach zrobiliśmy, 

staram się dbać, by niczego nie zmarnować. Rachunki 

płacone są na bieżąco. Ostatnio dużą pozycją w budże-
cie stały się środki dezynfekcyjne i środki czystości, któ-

rych używany zdecydowanie więcej niż zwykle. Taka jest 
konieczność i te sprawy mają priorytet. 

Wszystkim życzę zdrowia i spokoju w myśl starego 

powiedzenia: „Nie taki diabeł straszny, jak go malują”. 

Nowy formularz rozmów  
przygotowujący do  

zawarcia małżeństwa 

Od pierwszego czerwca w kancelariach parafial-
nych pojawiły się nowe formularze do przeprowa-

dzania rozmów z narzeczonymi przed zawarciem 
małżeństwa. Co się zmieniło? 

Zmian nie jest wiele. Na niektóre 
pytania każdy z narzeczonych bę-

dzie odpowiadał osobno. Zdaniem 

biskupów ma to sprzyjać szczerości 
odpowiedzi. Ponadto narzeczeni 

przed udzieleniem ślubu nie będą 
już odpowiadać „tak” lub „nie” na 

niektóre z pytań, a ich odpowiedzi 

mają być bardziej konkretne.  

Czyli na wizytę w kancelarii narzeczeni muszą za-
rezerwować sobie więcej czasu? 

Po wcześniejszym umówieniu się na spisanie protokołu, 
narzeczeni powinni liczyć się z tym, ze nie zakończy się ono 
w kwadrans. Rozmowa kanoniczno-duszpasterska, bo tak 

oficjalnie nazywa się „spisanie protokołu przedślubnego”, 

będzie bardziej szczegółowa. Wszystko po to, by sprawdzić 
dojrzałość relacji narzeczonych oraz świadomość odpowie-

dzialności za podejmowane zobowiązania wynikające z sa-
kramentu małżeństwa. Warto więc podejść do tematu po-

ważnie i przyjść w dogodnym dla wszystkich terminie. 



 

Był początek marca i zarazem pierwsze dni tegoroczne-

go Wielkiego Postu. Jeszcze na dobre nie zaczęły się Gorz-

kie Żale ani piątkowe Drogi Krzyżowe. 

W dalekiej przyszłości miały być parafialne rekolekcje 
wielkopostne, później pomoc przy próbach liturgicznych 

naszych ministrantów. Pełno planów i zamierzeń. 

Gdy wybuchła epidemia koronawirusa w naszym kraju, 
byłem na etapie planowania świątecznej dekoracji w ko-

ściele. Próbowałem połączyć w głowie przeżywany rok św. 
Jana Pawła II z hasłem obecnego roku duszpasterskiego 

„Eucharystia daje życie”, by tegoroczna dekoracja Grobu 
Pańskiego zawierała w sobie jedno i drugie. Niestety, życie 

napisało zupełnie inny, nieprzewidywalny dla nikogo, sce-

nariusz. Dekoracja była, ale skromna, na miarę tego,  
z czym przyszło nam się zmierzyć. Tutaj w kościele, we 

wspólnocie, ale także we własnym domu czy sercu. 

Nabożeństwa Wielkiego Postu i codzienne Eucharystie 

w bardzo małej grupie wiernych lub wręcz przy pustym 
kościele. Skrupulatne odliczanie uczestników liturgii. Limit 

pięciu osób musiał zostać zachowany. Zgodnie z obowią-
zującymi wówczas przepisami. 

Końcem marca Papież Franciszek przewodniczył wyjąt-

kowemu nabożeństwu, podczas którego powiedział: My-
śleliśmy, że zawsze będziemy zdrowi w chorym świecie. 
To nie jest czas Twojego sądu, ale naszego wyboru tego, 
co się liczy. Internet szybko obiegło przejmujące zdjęcie - 

pusty plac, padający deszcz i Papież błogosławiący cały 
świat Najświętszym Sakramentem.  

Wielki Tydzień inny niż do tej pory.  
Bez uroczystej procesji w Niedzielę Palmową, bez kon-

kursu na najpiękniejszą i najwyższą palmę. Nie było wie-
czornej Drogi Krzyżowej ulicami Trzebini.  

Tegoroczny Wielki Tydzień był dla mnie na pewno bar-

dziej spokojny, opanowany, skłaniający do większego sku-
pienia niż kiedykolwiek indziej. Poszczególne dni biegły 

wolniej niż w innych latach, gdy grafik kolejnych przygoto-
wań do liturgii czy prac dekoracyjnych w kościele był bar-

dzo skrupulatnie zapełniony. Liturgia Triduum Paschalnego 

w pustej świątyni pozostanie na zawsze w pamięci.  
Niedziela Zmartwychwstania zabrzmiała jednak rado-

snym Alleluja! Mimo wszystko.  
Epidemia się nie skończyła. Nikt nie wie, kiedy się 

skończy i co nas jeszcze czeka.  
Te obrazy z marca czy kwietnia zostaną w mojej pa-

mięci na długo. To niepojęty dar, że w czasie tylu restryk-

cji i obostrzeń mogłem być w tym miejscu, w którym tak 
wiele osób chciało a nie mogło być… 

Wspomnienia z czasów pandemii... 


